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Stan  ro ln ictw a  w e  Francyi.
F r a n c y a  była zaws ze  n a r o d e m  z w r ac a j ą cy m  na s i eb ie  

oczy ś w ia ta  ca łego .  Cywil i zacya je j  w y s o k o  p o s u n i ę t a ,  
n i e ra z  d a w a ł a  p o p ę d  inn ym  E u r o p y  n a r o d o m ,  i to  p o d  
r o z m a i l e m i  b a r d z o  w z g l ę d a m i .  G ó ru j ą c y m  dziś w z g l ę d e m , 
j e s t  w p r a w d z i e  w z g lą d  po l i tyczny ,  w  za kr es  p i sm a  naszego  
n i e w c h o d z ą c y .  Ale d la  nas  F r a n c y a  m a  i n n e  j e szcze  z n a ­
czen ie .  J e s t  to  k r a j ,  j a k  nasz rolniczy.  F a b r y k i  j e j  n i e ­
d a w n o  w z r o s ł e ,  p o d r z ę d n e  za jm uj ą  mie j sc e .  To n ie  An­
g lia  z o g r o m n e m i  w a r s z t a t a m i  s w o j e m i ,  i sw o ją  k i l k u na -  
s t o m i l i o n o w ą  l u d n o ś c i ą ,  do  f ab r y k  p r z y k u t ą ,  lu b  na m o ­
r z a c h  żyjącą.  F r a n c y a  l iczy do 20,000,000 lu d n o ś c i  u p r a ­
w i e  ro l i  o d d a n e j .  J e s t  to b l i s ko  2/3 o g ó łu  jej  m i e s z k a ń ­
ców-,  a je j  p r o d u k t a  ro ln icze  p rze wyż sza ją  o w i e l e  w sze l ­
kie  i n n e ,  b o  w y n os zą  9,000,000,000 z ł o ty ch  p o l s k i ch .

Ja k i  p r z e i o  j e s t  s t an  r o l n i c t w a  w t ak w i e l k i m  a w  t ak  
ro ln ic zy m  k r a j u ?  j e s t  to  k w es t y a  k t ó r a  żywo p o w i n n a  
o b c h o d z i ć  nas równie j ;  r o l n i c t w u  o d d a n y c h .

W p r a w d z i e  ga lęź  ta p r z e m y s ł u ,  n ie  j e s t  w e  F r a n c y i  
na t a k im  s t o p n i u ,  na  j a k i m  byćby  p o w i n n a .  P rócz  r z a d ­
k ich  w y j ą t k ó w ,  m a s a  f r a n c u z k ic h  r o l n i k ó w  n ie  korzy s ta  
ze ś w i a t ł a ,  j a k i e m  w i e k  dzi sie jszy o toc zy ł  ws zys tk i e  g a ł ę ­
zie r o ln ic z e g o  g o s p o d a r s t w a .  Nie j e d n o  dzie j e  się t u ,  j ak 
się dz i a ło  p r z e d  w ie k a m i .  R u t y n a  g ra  j e szcze  g ł ó w n ą  ro lę .  
Każde  w z n o w i e n i e  d łu g o  czekać m u s i ,  n im  w e jd z ie  t u  i 
o w d z i e  w  p r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e ,  a d łużej  j e szcze n im 
s i ę  u p o w s z e c h n i ć  zdo ła .

W s z a k ż e ,  m i m o  t o ,  s a m o  p o z n a n i e  p rzyczyn  t a k iego  
s t a n u ;  n a d e w s z y s t k o  zaś ś r o d k ó w  do  wyjśc ia  z n iego 
p r z e d s i ę b r a n y c h ,  l u b  p o d a w a n y c h ,  n a d e r  d la  nas  nau cz a -  
j ą ce m być m o ż e ,  i p o d  p e w n e m i  w z g l ę d a m i  więc e j  j e ­
szcze niż w i a d o m o ś c i  o u le p s z e n i a c h  t e o r yc zn y c h  i n o w y c h  
w y n a l a z k a c h ,  k t ó r e  r z a d k o  k iedy da ją  się zaszczepić na o b ­
cym g r u n c i e ,  w ś r ó d  z u p e ł n i e  o d m i e n n e g o  s p o łe c z e ń s t w a .  
Z da je  n a m  się p r z e t o  iż p r z e d m i o t ,  k t ó r y m  c z y t e ln ik ów  
nas zych  z a t r u d n i ć  chc em y,  m i m o  o b s z e r n o ś c i  s w o j e j ,  b ę ­
dzie  d la  n ich  za jmuj ąc ym.

Chcąc go z na leży tą  o b e j rz eć  r o zw ag ą ,  zaczn iemy o d  w ia ­
d o m o ś c i  s t a tys tycznych  d o  r o l n i c t w a  od n o sz ą c y c h  się. One 
n a m  p o s ł u ż ą  za p o d s t a w ę  d o  da l sze go  w y k ł a d u ,  a n a w e t  
sa m e  p r ze z  s i ę ,  b ę d ą  m o g ły  n ie  j e d n ą  n as u n ąć  u w a g ę  
l u d z i o m  g ł ęb ie j  w  i s t o tę  r zeczy zazierać p r z y w y k ły m .

1. Statystyka rolnicza Francyi. W i a d o m o ś c i  s t a tys tyczne ,  
k t ó r e  n ie  d a w n o  t e m u  w sz y s tk o  i w sz e lk ie  k w e s t y e  t łó- 
inaczyć mia ły ,  w  o s t a t n i c h  czasach  w ie l e  na w a d z e  s w o ­
jej  s t rac i ły .  O m a ł o  n a w e t  s t a ty s ty ka  z r z ę d u  n a u k  w y ­
k r eś lo n ą  nie  został a .  I w  rzecy samej ,  w i a d o m o ś c i  j a k ie m i  
nas  p o s p o l i c i e  o b d a r z a j ą ,  o p a r t e  p o  wię ks ze j  części  na 
p r z y p u s z c z e n ia c h  d o w o l n y c h ,  nie  ty lko  n ie  uc z ą ,  a l e  j e ­
szcze n ie o s t r o ż n e g o  czy te ln ika  w  b łą d  w p r o w a d z i ć  mogą.  
Nim rządy  s a m e ,  d ła  w ł a s n e g o  u ż y t k u ,  zaję ły się p o z n a ­
n i e m  d o k ł a d n e m  s t a n u  k r a j ó w  s w o i c h ,  t r u d n o  b y ło  j a k i e j ­
k o l w i e k  d o k ła d n o ś c i  szukać  w  l iczb ach  , częs to n a w e t  nie 
w i a d o m o  p o d ł u g  j a k ie g o  s y s t e m a t u  p o g r u p o w a n y c h .  L u ­
dz ie  n a j z n a k o m i t s i  n i e raz  do n a j d z iw a cz n ie j sz yc h  s p o s o ­
b ó w  uc ie ka ć  s ię  m us i e l i .  I t ak  np.  p ó ł t o r a s t a  l a t  t e m u ,  
za L u d w i k a  XIV,  s ł a w n y  m a r s z a ł e k  Y a u b a n ,  chcąc  w i e ­

dz ieć  i le  F r a n c y a  o b e j m o w a ł a  p o l a  o r n e g o ,  w i n n i c ,  łąk, 
l a s ó w  i tp .  ka z a ł  zdjąć p la n  to pog ra f i c zny  j e d n e j  mi l i  k w a ­
d r a t o w e j  , a o t r z y m a n y  w y p a d e k  p o m n o ż y ł  p rze z  l iczbę 
m i l  p o w i e r z c h n i ę  F ra n cy i  w y o b r a ż a j ą c y h , co w  k r a j u  gdzie  
n a t u r a  g r u n t u  t ak  j e s t  r o z m a i t a ,  dać  k o n ie cz n ie  m u s i a ł o  
na j fa ł szywsze  r e z u l l a t a .  Tego  wsza kże  o b r a c h u n k u  t r z y ­
m a n o  się p r ze z  l a t  s to  p r z e s z ł o !  Nie mn ie j  d z i w a c z n e g o  
s p o s o b u  użył  s ł a w n y  a g r o n o m m  ang ie l sk i  A r t h u r  Y ou n g .  
P o d r ó ż u j ą c  p o  F r a n c y i  1788 r. z e b r a ł  on n a d e r  sz a c o w n e  
w  z w ie d z a n y c h  p r ze z  s i e b ie  ok o l i c ac h  m a t e r y a ł y ,  u łoż y ł  
z n ic h  m a p ę  F r a n c y i ;  p o t e m  każdy  r od za j  p o w i e r z c h n i  w y ­
c i ą ł ,  o d w a ż y ł ,  a s t o s u n e k  w a g i  w y c i ę te j  cząs tk i ,  do  w a g i  
całej  m a p y ,  d a ł  m u  sz u k a n e  l iczby.  P óźn ie j  1 790 r. n ie  
m n ie j  z n a k o m i t y  c z ł o w i e k ,  oj c i ec  c h e m i i  dzi s ie jsze j  L a ­
v o i s i e r ,  za p o d s t a w ę  do  o zn a cz en i a  i lości  g r u n t u  u p r a ­
w n e g o ,  w z ią ł  i lość p ł u g ó w .  D o p i e r o  o d  1839 r.  F r a n c y a  
p o s i a d a - s t a t y s t y k ę  r o l n i c z ą ,  j aką  r za dk o  k t ó r y  n a r ó d  p o ­
szczycić s ię  może .  O p i e r a  się o na  na p o d a n i a c h  w ł a d z  
g m i n n y c h ,  p r z e j r z a n y c h  n a j p r z ó d  p r zez  ko m is y ę  k a n t o n o -  
w ą , n a s t ę p n i e  o b w o d o w ą ,  a n a k o n i e c  d e p a r t a m e n t o w ą .  
D e p a r t a m e n t a  złożyły tym s p o s o b e m  z e b r a n e  i p r z e j r z a n e  
w i a d o m o ś c i  s w o j e ,  w  b i ó r z e  s t a ty s ty k i  p o w s z e c h n e j ; gdz i e  
i le r azy j a k a  z a c h o d z i ł a  w ą t p l i w o ś ć ,  o d n o s z o n o  się  do 
sa m e g o  ź r ó d ła  p o  ob ja śn ie n i a .  S ta ty s ty ka  ta o b e j m u j e  
i lość g r u n t u  p o d  każd y  rodza j  p ł o d ó w  ro l n ic zyc h  uży te go ,  
i lość w i n n i c ,  ł ą k ,  l a s ó w ,  p a s t w i s k ,  j ako  też b y d ł a  i ko n i ;  
i lość p r o d u k c y i ,  w y s i e w u ,  k o n s u m p c y i  t a k  o g ó l n e j ,  j a k  
na ka ż d eg o  m ie sz k ań ca  p r zy p a da ją ce j ,  ceny n a k o n i e c  ś r e d ­
n ie  w sz ys tk ic h  p r o d u k t ó w ,  a wszys tko  to  n ie  ty lko  w  k a ż ­
d y m  d e p a r t a m e n c i e ,  al e j a szcze  w  k a ż d y m  o b w o d z i e  
( a r o n d i s s e m e n t ) .

Tych  to  a u t e n ty c z n y c h  ź r ó d e ł  t r zy m ać  s ię  b ę dz ie m y,  
u d a j ą c  s ię  do  a u t o r ó w  w ta k ic h  ty lko  k w e s t y a c h  , k t ó r e  
u r z ę d o w e m i  w i a d o m o ś c i a m i  o b j ę t e  n ie  są. Na n ie sz c zę ­
ście j e s t  i ch  nie  ma ło .

Zac zn ie m y od  r o z p o z n a n i a  k l i m a t u  i n a t u r y  g r u n t u .
I. Klimat Francyi.

F r a n c y a  p o ło ż o n a  mi ęd zy  42 a 51 s t op .  sz e ro k o śc i  
geo gr a f i cz ne j ,  należy  do s t r efy u m i a r k o w a n e j ,  t ak p r z y j a ­
znej  r o l n i c t w u .  Z imy  m r o ź n e  i d ł u g i e ,  r ó w n i e  j a k  l a ta  
z b y t  g o r ą c e ,  b a r d z o  są r z a d k ie .  W sz a k ż e  m i ę d z y  k l i m a ­
te m  p o ł u d n i o w y m  a p ó ł n o c n y m  znaczna  j e s t  różn ica .

W e  F r a n c y i  p o ł u d n i o w e j  ob e j m u ją c e j  nac zyn ia  (bas-  
s in)  R o d a n u  i G ar o n n y  z ima  j e s t  d łu gą  j e s i e n i ą ,  p o  k t ó ­
rej  n a s t ę p u j e  g o rąc e  la to .  T e r m o m e t r  w z n o s i  się. do  -{- 25°, 
n ie  r z a d k o  n a w e t  do  —)—30° i w ięce j .  Ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  
w y n o s i  -j- lf i0. w  p ó łn o c n e j  p ó ł r o k u  p a n u j ą  m r o zy  i d e ­
szcze,  t e r m o m e t r  zniża się do  —  10°, czasem do —  16°. Ś r e d ­
nia —  -j_ io«.

F r a n c y a  ś r o d k o w a , gdzie  naczyn ie  Lo ary ,  ma  ś r e d n ią  
t e m p e r a t u r ę  m ię dz y  — 14° i - j -15°.

T e m p e r a t u r a  p o je d yn cz y ch  mie j sc  j e s t  n a s t ę p u j ą c a  : 
Średnia temperatura termometru stuslopmowego.

r ocz na  zimą l a t e m
C l e r m o n t  -j- 10,0 +  ł -4 +  18,0
D u n k e r k a  + 10,3 + 3,7 + 17,8
Pa ry ż  +  10,6 + 3,7 + 18,1
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roczna z imą la te m

St.  Mało +  12,3 +  5,6 +  18,9
N a n te s +  12,6 +  4,7 +  20,3

B o r d e a u x +  13,6 +  5.6 +  21,6

Marsyl i a +  15,0 +  7,5 +  22,5

M o n tp e l l i e r +  15,2 +  6,7 +  24,2

T o u lo n +  16,7 +  9,1 +  23,9

Dla p o r ó w n a n i a  k ła d z ie m y tu  t e m p e r a t u r ę  ś r e d n ią

z im n ie j s zy c h  i c i e p l e j s z y c h  k r a j ó w :
r ocz na zimą la te m

I rk u t s k — 9.5 —  16,0 +  2,0
S z to k o lm +  5,6 — 17,0 +  12,6
L i z b o n a +  16,4 +  11,3 +  21,7
P a l e r m o +  17,2 +  H , 4 +  23,5
W a r s z a w a +  6.0 -  2,0 +  14,0
K r a k ó w +  7,0
W i l n o +  4,0
L w ó w +  6,1 +  1,34 +  13,35

P od  w z g l ę d e m  w e g e l a c y i  dz ie l ą  F r a n c y ę  na cz te ry  
zony klimateryczne. L in ia  na  k t ó r e j  kończy się u p r a w a  d r z e w  
o l i w n y c h  idz ie  od  B a g n e r e s  de  L u c h o n  (Ht e  G a r o n n e )  do  
Die ( Isere) .  D r u g a  zona  o d g r a n ic z a  się od  t r zecie j  l ini ą 
p r o w a d z o n ą  o d  u jśc ia  G i r o n d y  do  u jśc ia  L a u t e r n  do  R e n u  
( n a d  g r a n ic ą  P a la ty n a t u ) .  Na n ie j  kończy s ię  u p r a w a  k u -  
k u r u d z y .  G ran icą  w i n n i c  j e s t  l i n i a  p r o w a d z o n a  o d  u jśc ia  
L o a r y  do  Mez ie r s  (A r d e n n e s ) .

Ten w sz a kż e  po d z i a ł  da je  ty lko  o g ó ln e  o k l im ac ie  
w y a b r a ż e n i e ; wy ją t k i  są b a r d z o  częs te .  Tak  np. w  B r e t a ­
n i i  i w  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  F l a n d r y i  w ie l e  z b i e r a j ą  ku-  
k u r u d z y  l u b o  p r o w i n c y e  t e  na leż ą  do  c z w a r te j  zony,  a ku-  
k u r u d z a  d o  d ru g ie j .

P o s p o l i c i e  dz ie l ą  F r a n c y ę  na  p ó ł n o c n ą  i p o ł u d n i o w ą  
r ó w n o l e ż n i k i e m  46° p r z e c h o d z ą c y m  po w y ż e j  L y o n u ,  C le r ­
m o n t ,  F e r r a n d  i R o c h e f o r t .

I lość dn i  dżd ży s ty ch  w  p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i  m ię d zy  
43 a 46 s t o p n i e m  j e s t  134 ,  w  ś r o d k o w e j  147, n a d  o c e a ­
n e m  152, na  b r z e g a c h  m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o  66, w  P ary żu  105.

Ilość spadłego deszczu.

D e p a r t a m e n t  I sere
„ II.  R h in  ( w  g ó ra ch )

L y o n
M o n t p e l l i e r  

„ H. R h in  (na p ła s zc zy źn ie )
Li l l e  

„ H. V ie n n e
„ Metz
„ I l le  e t  V i l a in
„ O rn e
„ Paryż

2. Natura gruntu.
G r u n t  w e  F r a n c y i  j e s t  w  og ó ln o śc i  żyzny,  wymag a ją cy  

wszak że  s t a r a n n e j  u p r a w y .  Nie  j e s t  to  nasze  P o d o l e  lu b  
U k r a i n a ,  gdz i e  dosyć r zu c ić  z i a r n o ,  a by  obf i ty  p l o n  w y ­
da ło .  F r a n c u z  c i ę ż k o ,  u m i e j ę t n i e  i z n i e m a ł y m  k o s z te m  
p r a c o w a ć  m u s i  n i m  m u  z i em ia  w r ó c i  s k a r b  p ieczy  jej  
p o w ie r z o n y .

Z nas tę p u ją ce j  t a b e l i  ł a t w o  się p r z e k o n a ć ,  na  p i e r ­
wszy  r z u t  o k a ,  iż z i emie  z n a t u r y  swe j  mn ie j  żyzne zn a ­
czną w ię ks zo ść  s t an ow ią .

G r u n t  gó rzy s ty  . . . .
K r z e m i e n i s t y  i ż w i r o w a t y  
P ia sc z ys ty  . . . .

cali l ini j
32 11
30 I I

29 2 7 *

28 6
28 1
27 I*

25 U
24 O

D

C

21 u
20 4
19 7

B a g n i s t y  
S t e p o w y  . . • •
W a p i e n n y  . • •
Gl in ias ty  • • •
Z iemia  r o ś l i n n a  
Inne r o d z a j e  g r u n t u

257 ,000  w ł o k  p o l sk i ch  ')
600,000 n
350 ,000

17,000 „ w
340,000
588,000

V

134,000 „
437,000 „
437,000 „ V

czyli  52,700,000 h a k t a r ó w .
3 .160,000 w ł o k  pol sk ich .

' )  Dla dogodności czytelników zamieniliśmy miary wagi i 
i pieniądze francuzkie, na polskie podług następujących zasad:

G r u n t a  g ó r zy s t e  o b e j m u j ą  d e p a r t a m e n t a  p o p r z e r z y -  
na ne  A l p a m i ,  P y r e n e a m i ,  W o s g a m i ,  C e w e n a m i  i J u r a  
Ale p r ó c z  s k a l i s ty c h  sz czy tów  w  A l p a c h  i P y r e n e a c h ,  
część znaczna tyc h  o b s z a r ó w  n ie  j e s t  z u p e ł n i e  b e z p ł o d n a .  
W  C e w e n a c h  p r a c a  l u d z k a  zwyc ięży ła  n a t u r ę .  A lpy n a j ­
mn ie j  są u p r a w n e .

K r z em ie n i s ty  i ż w i r o w y  g r u n t  za jm u j e  d e p a r t a m e n t a  
g ó r n e ;  są j e d n a k  i i n n e  o ko l i c e  n im  z a j ę t e ,  j a k  d e p a r t a ­
m e n t a  Có te  d ’O r ,  A v e y r o n ,  A r d e n n e s ,  H t e  M a r n e ,  G a r d ,  
i tp-  *) W  d e p a r t a m e n c i e  B o u c h e s  d u  R h o n e  na 33,000 w ł o k  
j e s t  p r z e s z ło  7,000 g r u n t u  ż w i r o w e g o  ( c r a o n )  r o z c ią g a ją ­
cego  s ię  od  p o d n o ż a  A lp  do  m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o ,  m ię d z y  
R o d a n e m  a j e z i o r a m i  Ma r l ignes ,  Są to  w y l e w y  ż w i r o w e j  
Du ran cy .

P ias k i  n a d m o r s k i e  ( D u n e s )  c i ągną  s ię  o d  D u n k ie r k i  
do  u jśc ia  S o m m y ,  p o l e m  o d  u jśc ia  L o a r y  d o  S a b le s  d ’O lon -  
n e ;  a na r e śc ie  od  uj śc ia  G i r o n d y ,  idą  p r z e z  36 m i l  g e o ­
g r a f i c z n y c h  , w  s z e r o k o ś c i  2 mi l  k u  P y r e n e o m .  Są to  
w z g ó r z a  p iascz ys te  za s ł a n ia jące  w p r a w d z i e  n a d b r z e ż a  od 
w y l e w ó w  m o r s k i c h ,  a l e  w  czas ie s i l nych  w i a t r ó w  zasy­
p u j ą  o ne  n ie  ty lko  p o la  i ł ą k i ,  a l e  w io s k i  i mi a s t a .  P róc z  
n a d m o r s k i c h  w i e l e  in n y c h  d e p a r t a m e n t ó w  zn acz ne  ma  
p o k ł a d y  p i a s k ó w ,  j a k  w  P u y  de  D ó m e ,  L o i r e t ,  C h a re n te ,  
gdzie  p o ł o w ę  p o w i e r z c h n i  za jmują .  D e p a r t a m e n t a  z u p e ł ­
n ie  od  n ic h  w o l n e  są :  A i n , Hte  A l p e s ,  A u b e ,  C o r s e ,  
Cdte d ’Or ,  D o u b s ,  J u r a ,  M a r n e ,  T a r n ,  Vosges .  W  d e ­
p a r t a m e n c i e  C h e r  zn a jd u je  s ię  znaczna  p łaszczyzna  n i e u ­
r o d z a jn a  ( S o lo g n e )  p i a s k a m i  z a s u t a ,  t u  o w d z i e  ty lko  p a ­
s tw is ka  ma jąc a .

Bagn a  za jm uj ą  ‘/a d e p a r t a m e n t u  A r d e n n e s  to  j e s t  
6,000 w ł o k ;  w  Ca lvados  4,000.  W  d e p a r t a m e n c i e  B o u c h e s  
d u  R h f l n e ,  u j ś c ie m  R o d a n u  u t w o r z o n a  delta Carmagnes ma  
ro z l e g ło śc i  3,100 w ł o k ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  1,200 bag i en .  Ta 
j e d n a k  d e l t a  da je  58,000 k o r cy  z b o ż a ,  żyw i  w i e l e  b y d ł a  
i k o n i  i d o s ta r c z a  246 ,000 c e t n a r ó w  soli .

S t e p a m i  r o z l e g ł e m i  o k r y t a  j e s t  F r a n c y a  z a c h o d n i a  i 
p o ł u d n i o w a ,  n a j b a r d z ie j  zaś  d e p a r t a m e n t a  L a n d e s  i G i r o n ­
de.  J e s t t o  g r u n t  n i e u r o d z a j n y ,  w y d a ją c y  p a p r o c i e  i i n ne  
d r o b n e  k r ze w y,  z łożony  z p o k ł a d u  g l i n k i ,  ż w i r u  i r u d y  
że lazne j ,  z ł ączone j  p e w n y m  r o d z a j e m  c y m e n t u ,  r z a d k o  
p o k r y t y  l ekk ą  w a r s t w ą  z i em i  r o ś l i n n e j ?  Cały p r a w i e  d e ­
p a r t a m e n t  L a n d e s  z t akiej  s k ła da  s ię  z i e m i ,  d o  czego  d o ­
d a w s z y  d e p a r t a m e n t a  są s i e dn ie  G i r o n de ,  C h a r e n t e  I n fe r i e u r e ,  
A u d e ,  G e r s ,  i Ca n ta l  o t r z y m a m y  na  r o z le g ło śc i  264,000 
w ł o k ,  63,600 s t e p ó w .  W  z a c h o d n i e j  części  F r a n c y i  d e ­
p a r t a m e n t a  L o i r e  I n f e r i e u r , M o r b i h a n , F i n i s t e r e ,  Cóte du 
No rd ,  Ule  e t  Vi l a in  i S a r l e  o b e j m u j ą  60,000 w ł o k  t e g o  g r u n ­
t u ,  na 240,000 p r z e s t r z e n i .  A lp y  i o k o l i c e  czyli  d e p a r t a ­
m e n t a  wyższych  i ni ższych A l p ,  D r ó m e ,  A r d e c h e , G ard ,  
H e r a u l t  m a j ą  62,000 w ł o k  na 220,000.  N a k o n ie c  j e s t  c o ­
k o l w i e k  s t e p ó w  w  d e p a r t a m e n a c h  A i n , J u r a ,  C ó t e - d ’O r  , 
A l l i e r ,  Cher.

Z g r u n t ó w  do  u p r a w y  z d a t n y c h ,  na j wię ksz ą  p rze -

Hektar —  1 morgowi i 240 □  prętom polskim miary (kró­
lestwa kongresowego z 1819 r.)

Hektolitr z z  25 garncom polskim, garniec z z  4 litrom fran- 
cuzkim (też same miary).

Kilogram ~  2,46 funtom polskim, 1 cetnar metryczny fran- 
cuzki z z  2 cetnarom 23 funtom polskim (licząc na cetnar polski 
100 funtów polskich).

Frank z z  48 groszom polskim; 5 franków z z  8 złotym polsk.
Mil zwyczajnych francuzkich idzie 25 na stopień,  geograficz­

nych 15 ,  więc 5 mil francuzkich czyni 5 geograficzne. Kilometr 
=  1000 metrów z :  1767 łokci.

Ostrzegamy również czytelników iż zawsze prawie podajemy 
liczby ca łe , jako łatwiejsze do spamiętania i porównywania. Nie 
chodziło nam o ścisłość matematyczną, ale o danie jak najjaśniej­
szego wyobrażenia.

*) Niektóre nazwiska departamentów mogą być spolszczone; 
zachowujemy jednak nazwanie francuzkie, dla łatwiejszego znale­
zienia ich na mapie Francyi,  bez której czytelnicy tego artykułu 
obejść się nie mogą.

i
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s trzeń zajmuje  g r u n t  wapienny.  Gały obszar  dawnej  Sza m­
pani i  i p rzyległe  prowincye  jako to d e p a r t a m e n t a  M arne ,  
Seine e t  M a r n e ,  A u b e , Oise,  Se ine ,  Seine et  Ois e ,  M e u ­
s e ,  M eu r th c  , Vosges obe jmujące  300,000 włok  mają g r u n tu  
w a p ie n n e g o  162,000,  to je s t  większą po ło wę.  Niemniej  
j e s t  obfi te w  grunt a  w a p i e n n e ,  pa sm o Alp,  a w  szczegól­
ności  d e p a r t a m e n t a  Basses Alpes,  Htes Alpes ,  Dróm e,  
k tór e  na 108,000 włok  mają go 60,000; g r u n t  t en przeważa  
rów n ie ż  w  d e p a r t a m e n t a c h  D o r d o g n e ,  Lot  e t  Garonne ,  
G i r o n d e ,  Aveyron i L o t ,  gdzie wynos i  120,000 na 228,000 
włok .  L ubo  wszędz ie  p ra w ie  pokry ły  lekką  tylko w a r ­
s twą  ziemi  ro ś l inne j ,  lub  nap ły w am i  gliny, p rzy s ta ranne j  
u p r a w i e  w  n a d e r  żyzny się zamienia.

Gru n t  gl iniasty,  żyzniejszy od w a p i e n n e g o , n i e rów nie  
mniej szą  przes t rzeń  zajmuje.  W  zachodniej  części Fran-  
cyi w  d e p a r t a m e n t a c h  V e n d e e ,  Maine e t  L o i r e ,  Ille et 
Vil laine na 120,000 wł ok  60,000. W e  w s c h o d n i e j , w d e p a r ­
t a m e n ta c h  Hte M ar ne ,  Ain i Aube  33,000,  na 65,000 Na 
p o ł u d n i u  jed en  tylko d e p a r t a m e n t  Hte  Garonne  na 36,000 
ma  6,600 wło k  g r u n t u  gl iniastego.

Ziemia roś l inna  ze wszystkich na jżyznie j sza , całkiem 
do strefy pó łnocne j  należy. W  po łu d n io w e j  zna jdujemy 
tylko d w a  d e p a r t a m e n t a  Gers i T a m  gdzie s to su ne k  jej 
do innych g r u n t ó w ,  jes t  przeważający;  na 66,000 wło k  
je s t  jej  45,000. Reszta ca łkiem p ra w ie  należy do d e p a r ­
t a m e n t ó w  północnych.

W  ogólnośc i  najżyzniejsze okol ice Francyi  są :  Pikar -  
d y a , Normandya  , część Auvcrni i  (La Limogne) ,  okol ice 
M e a u x ,  Dt. S e i n e ,  M a r n e ,  wąski  pas Alzacyi,  naczynie 
Garonny,  do l ina  Narbony,  ciągnąca się do Mon tpe l l ie r  i 
N i m e s , i niższy Poi tou .

Najmniej  żyzne są wyżyny Alp i P y re n e ó w ,  n ie k tó re  czę­
ści B ou rbo nn a is  i Nivernais  , g r u n t  żwiro wy Lyonnais,  nieu- 
p r a w n e  obszary Ber ry  i So lo g n e ,  piaski  d e p a r t a m e n t u  
Lo i r e t  i C haren te  , Borde lsk ie  nakoniec  stepy.

Nie p ło dn e  wszakże grunta  nie przenoszą 2,400,000 
włok ,  co czyni y i3 część całej powierzchni .

Taki  j est  g r u n t ,  j ak i  n a tu ra  pr zem ysł ow ośc i  Francyi  
wydzie l i ł a ,  w  k limacie przy jaznym u p r a w i e  wszys tkich nie- 
l e d w ie  rośl in.  Obaczmy jak n im rozporządzono.  (D. c. n.)

O stosunku rolnictwa do fabrykacyi i handlu.
W  ważnej r o z p r a w ie  umieszczonej  w  I tomi e  Roz­

p r a w  c. k. Galicyjskiego Towarzys tw a gospod arsk iego ,  s t r o ­
na  35 — 4 2 ,  m ó w i  Tytus hr .  Dz ieduszycki : „Dwie trzecie 
części ludnośc i  W .  Bry ta n i i ,  w s p a r t e  podz ia łe m  pracy 
p o sun ię ty m  do najwyższego s topnia  i siłą machin  , zas tę ­
pującą  p o d łu g  o b r a c h u n k u  w  r. 1841 z robi oneg o ,  siłę 600 
m i l io nów  ludz i ,  zajęte są fabrykacyą i h a n d l e m ;  jedna  
trzecia część tylko ludności  W .  Brytani i  t r u d n i  się ro ln i ­
c t w e m ; a j e d n a k ż e ,  rzecz największej  godna  u w a g i ,  pro- 
dukcya  ziemi w  W .  Brytani i  j e s t  za św ia d e c tw e m  Col- 
g u b o u n a , L o w e g o ,  Por te r a  i Mac Cu l lo ch a ,  co do w a r t o ­
śc i,  b l isko dw a  razy w ię k s z a ,  niż w ar to ść  całej p roduk-  
cyi fabrycznej  i h a n d l o w e j ,  razem wz ię t ych .“ Tyle słów 
hr.  Dzieduszyckiego przytaczam. W .  Brytania ma 27 m i ­
l i onów  l u d n o ś c i , t rzecia część jej  a za tem 9 mi l ionów 
t r u d n i  się ro l n i c tw em  i p r o d u k u je  dwa  razy więcej  ani­
żeli 18 mi l ionów t rudniących  się fabrykacyą i h a n d l e m ,  
k tórym w po m o c  idą maszyny w yr ów nywają ce  sile 600 
m i l io n ó w  l u d z i — sile fizycznej rozum ie  się samo przez się, 
bo  g łó w i serc żadne maszyny nie zastąp ią  a te są bardzo 
pożytecznemi  dz iałaczami w  każdym zawodzie .  Gdybyśmy 
jeszcze wiedz ie l i  i lu ludzi  sił? zas tępują  w  ro ln i cw ie  m a ­
szyny i bydło  mie l ibyśmy jasny obraz  rzeczy. Mniejsza 
jednakże  o to w  tern mie jscu .  Ja kko lw iek  b ą d ź ,  mimo 
św i a d e c t w ,  k t óre  szanowny a u t o r  r o z p r a w y  u  góry wspo- 
mnione j  p r zy tacza ,  p o d a n i e ,  że war toś ć  p ro dukc y i  ro ln i ­
czej d w a  razy przenos i  war toś ć  p ro du kc yi  fabrycznej  i

ha nd lo w e j  p ra w d z iw e m  być nie może  i op ie ra  się na il- 
luzyi. Z czegożby, p y t a m ,  cala p o ło w a  lej ludności ,  która 
odda je  się fabrykacyi  i handlowi  żyła? zkądby miała  p i e ­
niądze na w yk u p ie n ie  p r o d u k tó w  ro ln iczyc h ,  k tó r e  p r z e ­
cież w y ku pu je  i to t a k ,  że jej n aw et  obce  kra je  muszą 
dostarczać  swoich  ro ln iczych p ro d u k tó w ?  Pomin ąwszy  tę 
wą tp l iw ość  p e w n a ,  że r o ln ic tw o  opłaca się sowicie w  W .  
Brytani i  p r z e d s i ę b i e r c o m , chociaż niesłychanych u  nas 
wymaga  nak ładów,  chociaż rola w Anglii  co do usposobien ia  
p rzyrodzon ego z naszą nie idzie w po ró wna n ie .  Ale zkąd- 
że to pochodzi?  na od p o w ie d z i  na to p y t a n i e ,  wszystko 
nam zależy; o d p o w i e d ź ,  t rafna na n ie ,  odkryje nam s e ­
k re t  o k tóry  nam na jbardz ie j  chodzi .  Bardzom tedy rad 
te m u ,  że w przy toczonych  s ł ow ach  hr.  Dzieduszyckiego 
jes t  od po wiedź  na p y t a n i e :  Dw ie  trzecie ludnośc i  W.  Bry­
tanii  t rudni ą  się fabrykacyą i h a n d le m  i one  są k o n s u ­
m e n ta m i  p r o d u k t ó w  jedne j  t rzeciej  części l u d n o ś c i ,  t r u ­
dniącej się r o l n i c t w e m ,  one  więc przenoszą  war tość  
swojej  p rodukc yi  na war tość  produkcy i  r o l n i c z e j , bo 
p r o d u k t  j e d e n  jest  ró w n o w ar to śc ią  drugiego.  Jakże 
o d m ie nn ym  je s t  u  nas s tosunek.  Cała p ra w ie  ludność 
t r u d n i  się r o l n i c t w e m ,  wyjąwszy ty ch ,  co się tylko 
zabawiają p r óż now ani em  i jeszcze gorszą od próżnowania  
p r a c ą ,  bo n iby na pozor  pożyteczną  i h o n o r o w ą  a i s to ­
tnie  na jszkodl iwszą :  bo rozprzęgającą wszystkie  s tosunki  
społeczne  w  kraju his torycznym.  Ktoż p y t a m , ma n a d a ­
wać war tość  naszym rolniczym p r o d u k t o m ?  nie nada im 
tejże ko n su m en t  kra jowy,  k tóry a lbo j es t  p różniak iem albo 
p r o d u c e n t e m  t e g o ,  co k o n s u m u j e ;  nie nada  im war tośc i  
ko n su m en t  zagraniczny,  k tóry  tylko proszony ku p u je  od nas 
podczas  gdy nam p r o d u k t a  swoje  do konsumcyi narzuca 
nie gw a ł t em  fizycznym w p r a w d z i e ,  ale g w a ł t e m  h a n d l o ­
wym.  Zamknięci  j e s teśmy tedy zak l ę t em 1 p r z e k lę le m  k o ­
ł e m ,  z k tór ego  nie wyjdz iem n igdy ,  pokąd  się w temże  
kole nie wzmocn imy  wiarą  w  bo gu  i we  własne  siły. Ł ą c z ­
my się i łącznie radźmy o s o b i e ,  łącznie p r acujm y,  ale 
nie w  j e d n y m ,  jedynym kierunku wszyscy. R o ln ic tw a  nie 
zan iedbujmy  owszem dźwigajmy j e ,  go sp o d a ru jm y  z w y ­
t ę ż e n i e m —  fabrykujmy i h a n dl u jm y  w e w n ą t r z  przede-  
wszystkiem a fabryka ty i h a n d e l  nadadzą  naszym p r o d u k ­
to m  war tości .  Roln ik  będz ie  m ia ł  za swoje  p ro d u k ta  w y ­
gody,  fabrykant  i handl a rz  będzie  mia ł  pożywienie  za swoje 
p r o d u k t a ,  ręka rękę  umyje  i obie bę dą  czyste;  inaczej 
nic z nas nie będzie.  Będz iem się b ie dz ić ,  m o z o l i ć ,  m a r ­
n ieć ,  pokąd  nie zejdz iemy na to s a m o ,  czem są nasi chłopi ,  
to jes t  na s tworz en ia  niczego nie po t r zebu jące  oprócz  
zaspokojen ia  na jp ierwszych  po t rz eb .

Kraj nasz jes t  wyłącznie rolniczym i to wła śn ie  jest  
g ł ów ną  jego  w a d ą ,  a stanie się n aw e t  jego  grzechem i 
p r z e k lę c tw em ,  jeżel i  się up rz e  w je d no s t ron ny m  iść k i e ­
r u n k u ,  chociażby sobie wszystkie n iem ieck ie ,  angie l ­
skie i belgi jskie u lepszenia  w ro lnictwie przyswoił .  Pokąd 
były wyłącznie fabryczne  i h a nd lo w e  k ra je ,  m ó g ł  się ostać 
i kraj wyłącznie  rolniczy. Dzisiaj się już nie ostoi .  O tw ór zm y 
oczy, p o p a t r z m y  się na Zjednoczone Stany  północne j  A m e­
ry k i :  t am pro dukey a  ro ln icza ,  z dziewiczej  uzyskiwana  
z ie m i ,  p rz echodzi  wszystko czego się w  E u r o p i e  spod zi e ­
wać  można a przecież fabrykacya i h a n d e l  tak żwaw o  się 
tam k r zą ta ją ,  p o s tę p u ją ,  że o lepsze z samą W .  Brytanią 
ub iega ją  się. Dosyć mamy skłonności  do odwoływ an ia  się 
na przykłady,  ale najmniej  zręczności  i sz c z ę ś c ia  do w y b i e ­
ran ia  zbawienny ch  dla siebie.  Po jm ujemy wszystko ł a ­
t w o ,  rzadko  co g r u n t o w n i e ,  do w c ip em  chwyta my p o d o ­
b ie ńs tw a  , rozsądkiem nie s ta r amy się dostrzegać różnic.

T.

Napój och ładzający  czyli w in o  porzeczkowe.
W i n o  najsłodsze nie pos iada  więce j  nad  pół funla  

c u k r u  na k w a r t ę ,  j ak to okazuje ro z b i o r  chemiczny.  Mo-
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żna  t e d y  z p ó ł f u n t a  m i o d u  a l b o  z p ó ł f u n l a  c u k r u ,  t r z e c h  
k w a r t  w o d y  i w y t ło c z y n  z p o r z e c z e k  o t r z y m a ć  t r z y  b u t e l k i  
n a p o j u  b a r d z o  d o b r e g o ,  a to  t y m  s p o s o b e m :  N a j p r z ó d
t r z e b a  w s y p a ć  w  n a c z y n i e  g l i n i a n e  l u b  b a r y ł k ę  f u n t  w y ­
t ło c z y n  p o r z e c z k o w y c h ,  p o z o s t a ł y c h  o d  k o n f i t u r ;  d o d a ć  
p ó ł f u n l a  m ą k i  c u k r o w e j  i d o l a ć  t r z y  k w a r t y  w o d y .  M i e ­
szać  c z ę s to  p r z e z  d w a  d n i ,  a p o t e m  z o s t a w i ć  a b y  m a s a  
f e r m e n t o w a ł a  d o p ó t y ,  d o p ó k i  p ł y n  n i e n a b i e r z e  ż ą d a ­
n e g o  k w a s u ,  p o t e m  p r z e c e d z i ć  p r z e z  p ł o l n o  b a w e ł n i a n e  
i s t o c z y ć  w  b u t e l k i .  N a p ó j  le n  m o ż e  b y ć  g o t ó w  d o  u ż y ­
c ia  w  3 l u b  4 t y g o d n i a c h ,  a l e  n ie  m o ż e  s ię  k o n s e r w o ­
w a ć  d o  r o k u  p r z y s z ł e g o ; z r o b i o n y  zaś ty m  s p o s o b e m  n ie  
u s t ę p u j e  w i e l u  w i n o m  o r d y n a r y j n y m , i k t ó r e g o  k w a r t a  
k o s z t u j e  ty lk o  8 k r .  w .  w .  WT. M.

Nowe gatunki ziemniaków.
M a r k i e w i c z  b o t a n i k  p o d r ó ż u j ą c y  w  p o ł u d n i o w e j  A m e ­

ry c e  d o n i o s ł  r z ą d o w i  p r u s k i e m u ,  że o d k r y ł  n a  w y s o k i c h  
K o r d y l i e r a c h  p o d  K u e n e ą  w  E q u a d o r  t r z y n a ś c i e  n o w y c h  
r o ś l i n  b u l b i a s t y c h .  W  s k u t k u  ty c h  s p r a w o z d a ń ,  k t ó r e  
z w r ó c i ł y  n a  s i e b i e  u w a g ę  w ł a d z ,  p o s t a n o w i ł o  g u b e r n i u m  
w  M o g u n c y i  p r z e z n a c z y ć  M a r k i e w i c z o w i  p i e n i ę ż n ą  n a g r o d ę  
z k a s y  r z ą d o w e j ,  j e ż e l i  n a d e ś l e  n o w e  te  r o ś l i n y  w  ta k i e j  
i l o ś c i ,  że b ę d z i e  m o ż n a  n a  w i o s n ę  h o d o w a n i a  i c h  d o ­
ś w ia d c z a ć .

Jaki można mieć użytek z bzu?
U p r a w a  b z u  b a r d z o  j e s t  ł a t w ą :  m n o ż y  s ię  o n  n a d ­

z w y c z a j  p r ę d k o , b ą d ź  z n a s i e n i a  b ą d ź  z f l a n c ó w ,  n a w e t  
w  z ły m  g r u n c i e .  T o  p o w i n n o  z a c h ę c i ć  g o s p o d a r z y  d o  r o z ­
m n a ż a n i a  t e g o  d r z e w a  d a j ą c e g o  d o s k o n a ł e  p ł o t y  n i e p r z e ­
b y t e  i g ę s t e ,  o r a z  d o  o d n o s z e n i a  k o rz y ś c i  z j e g o  l i c z n y c h  
w ł a s n o ś c i ,  a k t ó r e  są  n a s t ę p u j ą c e :

K w i a t  u ż y w a  s ię  w  m e d y c y n i e ,  s k u t e c z n y  j a k  p o ­
w s z e c h n i e  w i a d o m o  n a  p o t y  i w e  w s z e l k i c h  k a t a r a l n y c h  
i g o r ą c z k o w y c h  s ł a b o ś c i a c h .  W r z u c o n a  m a ł a  s z c z y p ta  k w i a t u  
d o  w i n a  n a d a j e  m u  z a p a c h  i s m a k  w ł a ś c i w y  w i n u  z n a n e ­
m u  w  h a n d l u  p o d  n a z w ą  w i n a  m u s z k a t o ł o w e g o .  Z d o j ­
r z a ł y c h  j a g ó d  b z u  m o ż n a  m i e ć :  a )  S o k  d a ją c y  f a r b ę  b r o n -  
z o w o - z i e l o n k o w a t ą  z d o l n ą  d o  f a r b o w a n i a  p ł ó c i e n  i w e ł ­
n i a n y c h  rz e c z y  u m a c z a n y c h  w p r z ó d y  w  w o d z i e  h a ł u n o w e j .  
b )  S o k  z c u k r u  u s m a ż o n y  d a j e  d o s k o n a ł e  k o n f i t u r y  l u b  
p o w i d ł a  k t ó r y c h  z a p a c h  j e s t  b a r d z o  p r z y j e m n y  s z c z e g ó l ­
n ie  k i e d y  w  n i e  w r z u c i  s i ę  t r o c h ę  k w i a t u ,  c) S o k  z m i e ­
sz a n y  o o d r o b i n ą  d r o ż d ż y  i u f e r m e n t o w a n y ,  d a j e  n a p ó j ,  
r o d z ą j  w i n a ,  a t o  w i n o  p r z e p ę d z o n e  d a j e  w ó d k ę  d o s k o n a ł ą ,  
d )  N a r e s z c i e  d r z e w o  b z o w e  g d y  j e s t  t r o c h ę  s t a r s z e  i 
g r u b s z e  s łu ż y  s t o l a r z o m  n a  o z d o b n e  forniry. F a b r y k a c y a  
w ó d k i  b z o w e j  m o ż e  p r z y n i e ś ć  w i e l k ą  k o rz y ś ć .  J e d e n  g o ­
s p o d a r z  z p ł o t u  b z o w e g o ,  k t ó r y  m i a ł  p r z y  s w o i m  o g r o ­
d z i e ,  n i e  m a j ą c e g o  ty lk o  50  ło k c i  d ł u g o ś c i ,  o t r z y m a ł  40 
g a r n c y  w ó d k i .  W. M.

Żniwiarka am erykańska Mc. Cormick'a.
W  j e d n y m  z d z i e n n i k ó w  w i e d e ń s k i c h  *J z d. 20 l i p c a  

c z y t a m y  o ż n i w i a r c e  C o r m i c k 'a ,  o k t ó r e j  d a l i ś m y  ju ż  w i a d o ­
m o ś ć  w  n r z e  24 P a m i ę t n i k a ,  n a s t ę p u j ą c e  s p r a w o z d a n i e :  
„ O t r z y m u j e m y  w ł a ś n i e  p r z e z  g r z e c z n o ś ć  r z ą d c y  w  s t a r e j  
P r z e r o w i e  ( A l t p r e r a u )  d o n i e s i e n i e  o  o d b y t e j  p r ó b i e  z ż n i ­
w i a r k ą  w y ż e j  r z e c z o n ą ,  k t ó r ą  p . G u s t a w  S u t t n e r  z A m e ­
ry k i  p ó ł n o c n e j  z p r o w i n c y i  I l l i n o i s  ś w i e ż o  s p r o w a d z i ł .  
D o s k o n a ło ś ć  m e c h a n i z m u  o k a z a ł a  s i ę  w  c a łe j  s w e j  ś w i e t n o ­
ś c i :  w  j e d n y m  d n i u  w y ż ę t o  n ią  14 m o r g ó w  n iż s z o  aus.tr .  
z b o ż a  o z i m e g o  t a k  c z y s t o ,  j a k  to  z w y c z a jn y  ż e n ie c  z o k o ­
l i c y  w y k o n a ć  m o ż e .  D o  o b s ł u g i  m a c h i n y  d o ś ć  b y ło  d w ó c h  
p a r o b k ó w  i j e d n e j  p a r y  k o n i .  C e n a  t a k i e j  ż n i w i a r k i  ( k tó  
r e j  w  f a b r y c e  B u rg a  i syna  w  W i e d n i u  z u p e ł n i e  p o d ł u g  
o r y g i n a ł u  z r o b i o n e j  n a b y ć  m o ż n a )  w y n o s i  350 z ł r .  m .  k .„

W iadom ości handlowe.
Jarosław , 2 0  lipca. Na początku t. m. wysłał z Jarosławia 

niejaki L o tr inger ,  izraelita w Bobrce zamieszkały, Sanem przeszło 
2 ,000 sztuk drzewa budulcowego rozmaitej objętości z gór spro­
wadzonego do G dań sk a , na niem 250  korcy orzechów włoskich a 
w Krzeszowie po drodze miał 2 ,000  korcy pszenicy nab ie rać , 
którą w Polsce dla tańszośc i, lepszego gatunku a szczególniej dla 
uniknienia cła wychodowego zakupił.

) Der W iener B ote ,  nr. 168.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki.

W ełnę  tego roku w naszej okolicy dobrze sprzedawano. Za 
najlepszą z przyswojonych hiszpańskich owiec jak np. Sieniawskich 
płacono cetnar po 105 do 108  złr. m. k. i tak stopniowo na dół 
idąc podług jakości i czystości od 10 0  do 87 złr. m. k . najtaniej. 
Stan ziemiopłodów u nas nie bardzo zadowolniający. Zboże rzad­
kie. Żniwa już 16 t. m. rozpoczęte pokazują , że gdzie żyta na j­
gęstsze się zdawały, tam ledwie 2/ 3 części zwykłej w lepszych la­
tach ilości snopków nawiązano, gdzie rzadsze połowę a piaskowe 
i mokre grunta ledwie l/3 część wydadzą. Ogólnie połowę zwy­
kłego zbioru w życie na snopki rachować wypadnie, nie zważając 
i na to ,  co przez przeoranie na wiosnę u tracono; podobnie będzie 
z pszenicą i jęczm ieniem , i owies nie dużo będzie lepszy, hreczka 
zaś robi jeszcze nadzieję. Zato namiotu z żyta trzeba się spo­
dziewać lepszego od przeszłorocznego, podobnie i z pszenicy, z jęcz­
mienia przeciwnie, z małym wyjątkiem.

Łodygi kartoflane pięknie wyrosły i pięknie kwitną, pomimo 
posuchy, która u nas do 10 lipca prawie nieprzestannie trwała. 
Teraz od 14- do 18 deszcze codziennie lejące rozwolniły ziemię 
i w tych kilku dniach już piękne wczesne kartofle do użytku po­
rosły. Garniec kartofli przedają w m ieśc ie  po 12 kr. w. w. K ap u ­
sty w maju posadzone także czerstwo się krzewią. Siana tego roku 
połowę zwyczajnego zbioru: zimno z początku wiosny potem cią­
gła posucha nie dały uróść i ztężeć trawie , ale zato pogodnie jak 
rzadko się zdarzy, zebrane. Od skoszenia jednego  m o r g a , wysu­
szenia i zgrabania płaciło się po 2 złr. m. k. Robotnik do żniwa 
w mieście i pobliskich folwarkach miasta kosztuje 24  kr. m. kr. 
i raz lub dwa razy wódki, po odleglejszych folwarkach od miasta 
20  kr. m. k. Ceny zboża niestałe. Odbytu w żadną stronę nie 
m a ,  miejscowa tylko po trzeba , nadzieja jakiegoś handlowego ru ­
chu ,  pog od a ,  s ło ta ,  grad miejscami, popychają czasem spekulanta, 
który teraz nie ma co innego r o b i ć , do kupna. Dzisiaj przedają 
pszenicy najpiękniejszej korzec po 6 złr., żyta 4  złr. 24  kr., jęcz­
mienia 3 złr. 54  kr., owsa złr. 2 4  kr., hreczki 4  złr. m. k. Za 
garniec okowity 3 0 °  można dostać w hurtowej sprzedaży 1 złr. m. k. 
Konie, bydło robocze, krowy dojne , bydło opasow e, wieprzki tań ­
sze przynajmniej o 15 procentu , ale mięso takie lub takie jedna­
kowo drogie i chociaż to każdego, d o ty ka , nie ma gospoderza któ­
ryby zechciał temu złemu zaradzić.

L isk o , 20  lipca. Na targu dzisiejszym sprzedawano korzec 
pszenicy po 18 złr., żyta 13 złr. 30  kr., jęczmienia 10 złr., owsa 
7 złr. 30  kr., grochu 11 złr. 15 k., bobu " l l  złr. 15 kr., kartofli 
nowych 10 złr, siana cetnar wiedeński 1 złr. 4 0  kr., słomy 1 
złr-, garniec okowity 50stop. 3 złr. 3 0  kr. w. w. Nad spodziewa­
nie nasze sprowadzony i z magazynów rządowych zakupiony owies, 
którego przeszło 4 ,000  korcy w Lisku b y ło , został chociaż z wielką 
stratą wyprzedany; przed tygodniem sprzedawano resztę tutaj na 
składzie będącego owsa po 5 złr. 30  kr. a dziś kiedy nie ma ży­
dów sprzedawano po 7 złr. 3 0  kr. w. w. i zapewne dojdzie do 
wyższej ceny, gdyż nowego u nas przed 6 tygodniami spodziewać 
się nie można. Może być że wczesny owies i prędzej dojrzeje , 
lecz w jesieni każdy będzie się starał wszelkiemi sposobami p ie r -  
wiej pszenice i żyto pod zimę na nasienie o m łó c ić : gdyż i tak t ru ­
dno będzie o młocka. W ołów  grubych było mało i kupca także 
nie b y ło , lecz sprzedano przeszło 2 0 0  sztuk roczniaków, przez tu­
tejszych żydków z W ęgie r  wyprowadzonych po 18 do 25  złr. m. k. 
l 3/ 4rocznych byczków, także węgierskich , 60  sztuk po 30  do 4 0  
złr. m. k. Stosunkowo do byczków tutejszego chowu sprzedawa­
no węgierskie po bardzo umiarkowanej c e n i e , co w dawniejszych 
latach było przeciwnie i tak zawsze o */4 lub */5 część młode i 
stare węgierskie bydło drożej sprzedawano. Zapasów zboża u wła­
ścicieli ziemskich jes t m ało ,  nawet możnaby o drożyznie mów ić, 
gdyby pograniczni miezkańcy nie dowozili tak wiele żyta z Węgier, 
gdzie na miejscu w Humennem teraz już korzec po 9 złr. 3 0  kr. w. w. 
płacą. Prawie co tygodnia tutejszym traktem węgierskim prow a­
dzono żyta do 2 0 0  korcy, a przez Duklę daleko więcej. Oziminy 
w ogóle chybiły, jarzyny w górach ponad granicą węgierską, gdzie 
często deszcze przepadały, są bardzo ła d n e ,  późniejsze zaś i w tu ­
tejszej okolicy nie rokują nam obfitych zbiorów. Konicze i siana 
są j uz P° największej części pozb ie rane , lecz zawczasu możemy 
wnioskować o wielkim braku p aszy : bo z oziminy bedzie mało 
słomy a siana mniej jes t  o połowę niż w zeszłym roku.

Lw ów , 24  Lipca. Korzec pszenicy 16 złr. 28  kr., korzec żyta 
| 1  z ł r .38  kr., jęczmienia tOzłr.., owsa 7 złr. 22 kr.,hreczki 9 złr. 52  kr. 
grochu 12 złr., kartofli 4 złr. 52  kr. w. w. Garniec okowity 57 kr. m. k.

O tutejszym jarmarku wełnianym który się w przeszłym ty­
godniu odbył, nie możemy nic pomyślnego donieść: wełny pod 
szopami prawie nie było. Brak kupców wstrzymuje właścieli o w ­
czarń od sprowadzania w ełny ,  a kto wie czy brak towaru wzaje­
mnie nie wstrzymuje kupców od przyjeżdżania na nasz jarmark. 
W  tym roku w większych owczarniach jeszcze i ta trudność zacho­
dziła , ze na czas owce ostrzyżone być nie mogły, a to z powodu 
braku najem nika, którego i najdrożej p łacąc ,  dostać nie można.

W drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


